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słowiczek

trochę nienawidzę psa
musiałam wyjść w pustkę i gwizdać tak głośno.
czekałam. myłam się nieustannie.
przeglądałam się w lustrze. czekałam.
nie mogłam się upić. bałam się przez moment.
byłam czujna. strzygłam uszami.
autobusy nie jeździły, światła nie pulsowały.
paliłam w mieszkaniu, a tego nie wolno.
chodziłam od ściany do ściany od ściany do ściany, 
wymyśliłam do tego teledysk.
znowu się bałam, ale trochę mniej, byłam zajęta
czymś innym.

wracaj słowiczku. no, chodź.
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jesteśmy wspaniałą rzeczywistością

wybrażam sobie, jak go bili, bo bili na pewno.
i, że dostawał kakao na wodzie, nie na mleku.
zadajesz mi pytania. nie chcę ich. nie wiem.
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ze sceny machałam do ciebie

śmierć Kościeja jest na końcu szpilki,
szpilka w jajku, jajko w kaczce,
kaczka w zającu, zając w skrzyni,
skrzynia – na czubku dębu.

a w masce nie ma nikogo. obwąchałam, wiem.
zamiast się bać, zasłaniam jedyne widzące oko
i zamieram w jałowym waruj, choć nikt
nie wydał polecenia.

powtarzam bezgłośnie usłyszane gdzieś pytanie:
gdy nastąpi koniec świata, kto będzie najbliżej bezpiecznych terenów?
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parafilie, fobie

pochylałam się z lękiem, że zerwę żyłę-więź
pomiędzy feederem a feedee, szaloną namiętność.

towarzyszy mi często to przerażenie – oto pęka
coś maleńkiego w środku. nieodwracalnie
przestaje pracować, zrywa cichy przepływ.

ale ona zaprzecza, drga nieznacznie. gruba. obca.
to takich śliskich zwierząt boję się w jeziorach.

(że się niepostrzeżenie zagnieżdżą, będą jeść)
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ty nie dostaniesz obróżki, jesteś tylko kobietą

środa. dzień obrastania kurzem i tłuszczem.
na chodniku żuczek zapładnia martwego żuczka.

powietrze pachnie wunderbaumem i jest jak w kreskówce;
ludzie o oczach niebieskich mają oczy bardzo, bardzo niebieskie.

pies śni sen o wielkości. w śnie tym jest koniem.
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przepych 

pani w futrze. wygląda jak wróbel.
jak same pióra, bez ptaka, zbite w kulkę.

podskakują w klatce, nieświadome braku.
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drżączka

wyjmuję nasiona,
które gniją w bezbronnej, niewidocznej warstwie.
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gdybym znalazła nitkę, poszłabym za nią, Aniu

dziewczyna, którą podglądam
nie pokazuje mi nic nowego.
zaangażować należy się w porażkę.
w proste czynności bez ognia.
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zaprzecz

znalazłam w książce obce włosy.
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w kółko śpiewamy tę samą piosenkę

zorientowaliśmy się, że stoimy z otwartymi ustami.
po pół roku zorientowaliśmy się, że tak stoimy.

jest jakiś limit pustki, taka dawka
powyżej której już nie, już nawet nic.
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święto

patrzymy na maszynę do robienia waty cukrowej.
nie wiadomo, co zrobić z drugą ręką. ucieczka nie istnieje.

pan od waty zaciął się w palec,
a dzieci myślą, że jest malinowa.
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emancypacyjny aspekt mocy u Maffesolego

dzień sanacji. deszcz pada. na podłodze rozsypana ziemia.
życie raczej jest niż go nie ma. i uchodzi z trzaskiem.
walczymy z robakami. są białe i tłuste. pojawiły się znikąd.
oblazły wszystko. kiedy ostatni pękał, krzyknęliśmy oboje.
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equilibrium konfliktowe

jak nazwać to smutne przebywanie?

nic się nie dzieje, w gazetach nic nie płonie.
koszykarze, kiedy skaczą,
wyglądają, jakby stali w powietrzu.

oglądamy zdjęcia psów i obcych dzieci,
które w piżamkach, myją sobie buzie
z podejrzanych resztek.
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jak umrzemy to przecinają nasz dowód na pół

trzeba wydać z siebie dźwięk i być tym kimś kim się nie jest.
nie można zejść ze sceny bo scena się kręci.
lord Gordon-Gordon (prawdziwe personalia nie ustalone)
rozdał kosztowne prezenty wszystkim gościom, a potem się zastrzelił.

doświadczyłeś kiedyś krótkotrwałej ślepoty?
doświadczyłem w życiu wielu rzeczy i wszystkie były krótkotrwałe.

musi być kwik. o to głównie chodzi.
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mali balkonowi wykonawcy smutnych hitów

nie wiemy w jaki sposób dziś błyszczeć, bo przecież
prostota jest niezwykle istotna.

ogień jeszcze się tli, ale to, co mówię, już było.



20

astronomowie

dźwięki są tak wszechobecne, że pszczoły od nich padają,
tak słyszałam, od fal telefonii komórkowych, mówiła Magda.
kosmos tego nie wytrzyma, mówię.
Magda, kosmos tego nie wytrzyma!

wracam do domu, płaczę i śpię. wielki owad, co gruchocze kości.
ścisz to. tylko czołówka jest niepokojąca. pamiętaj! pamiętam.
przepraszam za mój pusty wzrok. już nie udaję, że uczestniczę.

agent Kraiczek wyjawił tylko część monstrualnego spisku.
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nie mówię o sarnach

to dzieje się w nocy. w ruchu.
ludzie śpią i wyglądają brzydko.
eksponują stopy. mają fałdy.

jestem smutna i spięta. mam ze sobą lisa, ale on jest martwy.
z jednej strony widzę, jak mnożą się brzydkie, nowe kościoły.
z drugiej słyszę język, którego nie rozumiem.

kiedy pojawia się pole, nie rozpoznaję zwierząt, które stoją w śniegu.
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bani, bani, bani, bani

spójrz, jakim jestem pięknym cyganiątkiem,
z otwartymi ustami: świeci się, świeci!
daj dotknąć!

to był żuk. myślałam, że broszka.
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wiosną

dziewczynki przeczytały, że najlepiej zabija się w brzuch.
przez trzy dni mieszkały w domu denata. ukradły 15,69 zł.

trzymaj gardę i patrz: jeszcze płaskie, palące
idą noga w nogę. noga w nogę. jak maszyna.
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studium przypadku

z balkonu widzę: sroka je martwego gołębia.
inne gołębie patrzą zaciekawione.
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aksjologia

my, guru, musimy zawsze mówić prawdę.
oto rzekłem: siedzę w norze i się boję.
przyszła tu woda i topię się, topię.

i nie rozumiem tego, bo jestem królikiem.
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ocalenie

oto twój dom. przed domem krzesełko.
zaczekam tu na ciebie, ile będzie trzeba.

jest już niedaleko, nie zatrzymuj się w biegu.
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hlessil

kiedy zapytasz, gdzie mieszkam, potrafię podać tylko:
duży pokój, stół, pod stołem. albo: kolor zielony. albo: zima.

te ładniejsze fragmenty to styropian i farbka. przejdą i sprzątną.
zostaną okna, przez które nikt nie wygląda i kwiaty starych ludzi:

geranium, pelargonie.
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zimne wakacje

przeszła tędy szarańcza. doskonała. zwycięska. nikt nie powiedział:
zamiast winowajcy powieszono jego kukłę. przegapiliśmy tę wojnę.

ktoś wciąż krzyczy, słyszysz? czy to któreś z nas?
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powód do wstydu

sen przychodzi z dźwiękiem telewizora, który śnieży.
dopiero po chwili (o boże, dopiero po chwili)
moi drodzy, to deszcz (o boże, to deszcz)
a było to drugie skojarzenie (drugie, moi drodzy, naprawdę).
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epos

oto królowi śni się nowe miasto.
mieszka w żabce, bez okien. budzi go alarm;
i-uuu i-uuu. o siódmej.

w tej mitologii życie jest porządkiem.
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noc bez szumu lodówki jest bardzo cicha

tu jest taka tradycja:
wariaci mieszkają pod jedynką.
teraz to Boguś – kowboj.
pani Zepsuta mieszkała tam bardzo długo.
przed nią dziewczyna, która opowiadała,
jak zaprzyjaźniła się ze świnią.
to była niezwykła świnia, mówiła,
świnia w typie mędrca.

każdy robi to, co lubi
i to też jest męka.
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na parterze rozmawia się chlebem

Sylvia Plath mówi dzisiaj:
płomień triumfu gaśnie zbyt szybko.

kto się bawi w zwierzęta?
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ze smutku mówię przez sen

zimne wargi i ciepłe pęknięcie. tylko się nie złość. ślad na dłoni.
musiałam się potknąć. pomyliłam mosty. wszystko wytłumaczę:
co się stało z tym trzmielem? zdechł z głodu, gdy wyjechaliśmy.

już nigdy nie opuszczajmy domu na tak długo.
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słowniczek

obiektywny – zob. rozdz. „byt”
subiektywny – zob. rozdz. „prawda”
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